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Maria NOWAK z d. KUBICKA
UbiA-

Urodziła się 23 lutego 192 lr. w Zbąszyniu w Wielkopolsce jako córka Piotra 

i Stanisławy z d. Antoniak.

Szkołę powszechną i gimnazjum kończyła w Zbąszyniu. Tam także należała do 

harcerstwa. W 1938r.ukończyła w Poznaniu kurs drużyn ratowniczo-sanitamych PCK. Na 

zajęciach kursowych wyróżniała się pilnością i pojętnością oraz dyscypliną” co po latach 

podkreślił ówczesny instruktor Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, ppor. w st. 

spocz. Tadeusz Wodziński.

W czasie kampanii 1939r. do 3 września jako ochotniczka -  harcerka 

i sanitariuszka uczestniczyła w ewakuacji 7 Okręgowego Szpitala Wojskowego
iŻ lĄ-U łr^tM  -

w Poznaniu. Następnie, w składzie 2 kompanii 72 Baonu Wartowniczego 57 pp 

sformowanego w Koninie, szła w stronę Warszawy. W drodze cały czas udzielała pomocy 

rannym żołnierzom i cywilnym uciekinierom. Podczas nalotu niemieckiego w Kłodawie 

wraz z innymi żołnierzami została przysypana. Następnie przeżyła ciężki ostrzał 

artyleryjski pod Kutnem. Kompania jej, choć zdziesiątkowana, wyszła jednak z okrążenia 

pod Kutnem i dotarła do Ołtarzewa pod Warszawą, gdzie znów uczestniczyła w ciężkich 

walkach z Niemcami. Spod Ołtarzewa dotarła ze swoją kompanią w dniu 12 września do 

Warszawy, gdzie brała udział w obronie odcinka przy ul. Wileńskiej i Dworcu Wileńskim. 

Wyróżniła się odwagą i poświęceniem przy wynoszeniu rannych żołnierzy i cywilów 

z dwirca. Podczas jednego z nalotów w dniu 17 września także ona została na dworcu 

przysypana gruzem. Odkopano ją  nieprzytomną. Mimo to pozostała ze swoją kompanią 

i dalej uczestniczyła w walce.
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Za męstwo i odwagę w obronie Warszawy gen. dyw. Juliusz Rommel, jako 

dowódca Armii „Warszawa” odznaczył ją w dniu 22 września 1939r. Krzyżem 

Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari, oraz mianował na stopień 

podporucznika. Z braku odznaczeń otrzymała jedynie zaświadczenie, które wręczył 

jej Prezydent Warszawy Stefan Starzyński. [f S  4

W dmgiej połowie września uczestniczyła jeszcze w obronie fabryki „Pocisk” 

w Rembertowie. Została tam ponownie ranna.

Po kapitulacji Warszawy w 78-osobowej kolumnie jenieckiej w dniu 10 października 

dotarła do poznańskiej Cytadeli została zwolniona do domu z obowiązkiem meldowania się co 

parę dni na posterunku policji.

W Poznaniu wstąpiła do Wielkopolskiej Organizacji Wojskowej wchodzącej 

w skład „Wojsk Ochotniczych Ziem Zachodnich”. Sztab Wielkopolskiej Organizacji 

Wojskowej mieścił się w mieszkaniu przyszłego męża Marii, Ignacego Nowaka, 

b. powstańca wielkopolskiego, przy ul. Kosynierskiej 16. Pełniła funkcję łączniczki 

WOW. Ściśle współpracowała m in. z por. Leonem Nowaczkiewiczem, ps. Grubas, 

dowódcą zgrupowania WOW na Łazarzu, ppor Alfredem Frankowskim, ps. Fachowiec, 

Marianem Kaczmarkiem, ps. Zjawa, oraz z Ireną Bobowską, ps. Wydra - redaktorką pisma 

„Pobudka” Wszyscy oni zginęli z rąk Niemców.

Używała ps. Gałązka i Mrówka. Od 1942r. posługiwała się także dokumentami 

na nazwiska Cecylii Śliwińskiej urodzonej 22 października 191 Ir. Wskutek zdrady 

volksdeutscha Franciszka Andersa Niemcy aresztowali w dniu 18 lipca 1942r. niemal cały 

sztab WOW, a m in. także Marię Kubicką. Po przesłuchaniach połączonych z torturami 

w Forcie VII, a następnie w Forcie Radziwiłłowskim, z uszkodzonym kręgosłupem, 

została wysłana do Ravensbriick gdzie przebywała jako więzień polityczny nr 12570. 

Zdołała uciec z FriedrichsbannhofF w Berlinie podczas nalotu alianckiego. Dotarła 

pociągiem do przedwojennej granicy niemieckiej w Zbąszynku, skąd mimo pościgu 

^przedostała się do rodzinnego domu w Zbąszyniu, a następnie do Poznania.

Tu dzięki pomocy przyszłego męża Ignacego Nowaka, który był kelnerem w 

lokalu niemieckim otrzymała pracę bufetowej. Obydwoje dalej uczestniczyli w konspiracji 

w grupie dr. Franciszka Witaszka.

W lipcu 1944r., wskutek wsypy, została ponownie uwięziona. Umieszczono ją 

w obozie w Żabikowie koło Poznania. sk4d ponownie, w sierpniu 1944r. trafiła do 

RavensbrUck. '  ^

1

5



W maju 1945r. wyszła na wolność i wróciła do Poznania. Ciężko chora, przez 

kilka miesięcy leczyła się w szpitalu. Po wyjściu ze szpitala zaangażowała się pod 

kierownictwem ks. Józefa Jasińskiego z poznańskiej Parafii św. Krzyża w działalność 

niepodległościową. Od października 1945r. do listopada 1946r. była więziona bez sądu 

i wyroku w gmachu poznańskiego urzędu MBP. Po wyjściu z więzienia pracowała jako 

pielęgniarka, a następnie w poznańskim Oddziale PAX.

W 1966r. przeszła na rentę inwalidzką. W dalszym ciągu angażowała się 

w działania niepodległościowe. M in. na prośbę ks. Jasińskiego oraz ks. Frankiewicza 

z poznańskiej Parafii Matki Boskiej Bolesnej ustalała nazwiska ludzi służących 

w ORMO. Kilkakrotnie była zatrzymywana i maltretowana przez SB. M.in. w sierpniu 

1969r. w związku z wysłaniem przez nią nazwisk ofiar Katynia do KW PZPR w Poznaniu 

i ambasady sowieckiej w Warszawie.

W 1972r. zmarł jej mąż, starszy od niej o 20 lat.

Od 1992r. należy do Polskiego Związku Byłych Więźniów Politycznych 

i Obozów Koncentracyjnych.

Uchwałą Rady Państwa z dnia 22 maja 1965r. została odznaczona Medalem „Za 

ofiarność i odwagę”. Odznaczenie to nadano jej za uratowanie z pożaru kamienicy przy 

ul. Gorczyńskiej 27 w Poznaniu pięciorga dzieci.

W dniu 17 maja 1966r. Komisja ds. Weryfikacji Odznaczeń przy 

Ministerstwie Obrony Narodowej pozytywnie zweryfikowała nadany jej przez gen. 

Rommla Krzyż Srebrny Orderu Wojennego Yirtuti Miłitari.

Źródła:

AUdsKiOR, ao. syg. K-97.

DW Uds.KiOR, Wykaz imienny odznaczonych w walkach z hitlerowskim najeźdźcą 
w kampanii wrześniowej 1939r., którym powołana na mocy decyzji Ministra 
Obrony Narodowej komisja na posiedzeniu w dn. 17 maja 1966r. uznała ordery 
i odznaczenia, poz. 4. (ppor. Nowak Maria).

Turek Z., Dziewczyna z Września, w. Przekrój nr 1433/1972, (i fot.).

Załubski J., Jak Maria Nowak zasłużyła na wysokie odznaczenie bojowe, w: Express 
Poznański nr 57/1969, (i fot.).
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NOWAK Maria z d. KUBICKA (ur. 1921), harcerka, sanitariuszka w kampanii wrześniowej 

1939, jako „Gałązka”, „Mrówka” łączniczka Sztabu WOW w Poznaniu, więźniarka gestapo 

zbiegła z więzienia Moabit w Berlinie, w Powstaniu sanitariuszka plutonu „Dysk” 

Zgrupowania „Radosław”, więźniarka Ravensbriick, po wojnie więźniarka UB do 1946, po 

zwolnieniu pracowniczka Oddziału PAX w Poznaniu, inwalidka

Maria Kubicka urodziła się 23 II 1921 w Zbąszyniu, woj. poznańskie w rodzinie 

robotniczej Piotra Kubickiego i Stanisławy z d. Antoniak. Miała piętnaścioro rodzeństwa.

Szkołę powszechną ukończyła w Zbąszyniu /należąc tam do harcerstwa. Do gimnazjum 

uczęszczała w pobliskim Wolsztynie, przerwała jednak naukę i podjęła pracę zarobkow ą^ \ f  ^  

pomagając matce i młodszemu rodzeństwu. W 1938 ukończyłaXvyróżni(ijąccf w Poznaniu kurs V % MiifyM* 

drużyn ratowniczo-sanitarnych PCK.

W pierwszych dniach kampanii polskiej 1939 uczestniczyła jako sanitariuszka w 

ewakuacji z Poznania 7 Okręgowego Szpitala Wojskowego. Następnie z Konina, w składzie 2 

kompanii 72 Baonu Ratowniczego-Wartowniczo 57 pp tam sformowanego, szła w stronę 

Warszawy, cały czas udzielając pomocy rannym żołnierzom i cywilnym uciekinierom. W 

Kłodawie została wraz z innymi żołnierzami batalionu przysypana podczas nalotu 

niemieckiego. Następnie przeżyła ciężki ostrzał artyleryjski pod Kutnem. Kompania jej, choć 

zdziesiątkowana, wyszła jednak z okrążenia pod Kutnem i dotarła do Ołtarzewa pod 

Warszawą, gdzie znów uczestniczyła na pierwszej linii w ciężkich walkach z Niemcami. Spod 

Ołtarzewa dotarła ze swoją kompanią w dniu 12 września do Warszawy i kani brała udział w rT  m y f  

obronie odcinka przy ul. Wileńskiej i Dworca Wileńskiego. Wyróżniła się odwagą i 

poświęceniem przy wynoszeniu rannych żołnierzy i cywilów z dworca. Podczas jednego z 

nalotów w dniu 17 września została na dworcu powtórnie przysypana gruzem. Odkopano ją  

nieprzytomną z podejrzeniem uszkodzenia kręgosłupa. Mimo to pozostała ze swoją kompanią 

i dalej uczestniczyła w walce. Uczestniczyła jeszcze w obronie fabryki „Pocisk” w 

Rembertowie i tam została ponownie ranna.

Ppor. Maria Kubicka Rozkazem dowódcy Armii „Warszawa” gen. dyw. Juliusza 

Rommla z 22 IX 1939 została za męstwo i odwagę w obronie Warszawy odznaczona Krzyżem 

Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari, oraz mianowana na stopień podporucznika | 

czasu wojny. Z braku medali odznaczeniowych otrzymała jedynie zaświadczenie, które 

wręczył jej Prezydent Warszawy Stefan Starzyński. Nadanie zostało zweryfikowane 17 V
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1966 przez Kds.WO przy MON. Ponadto została odznaczona Medalem za Warszawę 1939- 

1945 (1967).

Po kapitulacji Warszawy dotarła do jpoznańskiej Cytadeli] w 78-osobowej kolumnie j-f 

jenieckiej do poznańskiej Cytadeli, tam jako chor^ zwolniony do domu 10 października z q 

obowiązkiem meldowania się co parę dni na posterunku niemieckiej policji. W Poznaniu wkrótce ^  

wstąpiła do Wielkopolskiej Organizacji Wojskowej (WOW), wchodzącej w skład „Wojsk 

Ochotniczych Ziem Zachodnich”. Sztab WOW, w którym Maria jako „Gałązka”, „Mrówka”j~ r  l  ^  

pełniła funkcję łączniczki por. L. Nowaczkiewicza, ps. „Grubas”, dowódcy zgrupowania na 

dzielnicę Łazarz WOW, mieścił się w mieszkaniu Ignacego Nowaka, przyszłego męża Marii, 

przy ul. Kosynierskiej 16. Maria posługiwała się także dokumentami na nazwisko Cecylia 

Śliwińska, ur. 22 X 1911. Wskutek zdrady volksdeutscha Franciszka Andersa została 

aresztowana 18 VII 1942 wraz z niemal całym sztabem WOW (Zarówno por. L. 

Nowaczkiewicz jak inni członkowie tego zgrupowania ppor. A. Frankowski, ps. „Fachowiec”,

M. Kaczmarek, ps. „Zjawa”, oraz z I. Bobowska, ps. „Wydra” - redaktorka pisma „Pobudka”, 

zginęli z rąk Niemców). Przeszła ciężkie śledztwo połączone z torturami w Forcie VII i w 

Forcie Radziwiłłowskim, a następnie została wysłana do berlińskiego więzienia Moabit.

Wysłana transportem więziennym z Moabitu zdołała uciec z transportu z dworca 

Friedrichsbahnhof w czasie alianckiego nalotu na Berlin. W czasie przejazdu do Poznania, 

wyskoczyła z pociągu w Zbąszynku, skąd mimo pościgu przedostała się do rodzinnego domu 

w Zbąszyniu, a następnie do Poznania. Tu dzięki pomocy Ignacego Nowaka, który był 

kelnerem w lokalu niemieckim, stanowiącym lokal kontaktowy grupy dr F. Witaszka, 

otrzymała pracę bufetowej. Obydwoje dalej uczestniczyli w konspiracji w grupie dr.

Franciszka Witaszka. W lipcu? 1944, wskutek wsypy, została ponownie uwięziona. Przeszła 

przez Fort VII i Radziwiłowski. Umieszczono ją  w obozie w Żabikowie koło Poznania. W 

czasie transportu do obozu w Inowrocławiu zdołała uciec, dotarła do Poznania i po zdobyciu 

fałszywych dokumentów na nazwisko Kopczyńska, wyjefedża| do Warszawy. ~H duł/*, ^

W czasie Powstania otrzymfctj^ przydział sanitariuszki w plutonie „Dysk” na Starym j~} \ j  

Mieście, w grupie sanitarnej dr Bartoszka. Z zagrożonej Starówki przedostają się kanałami do lf ^  

Śródmieścia, po upadku Powstania Jz©stała| wysłana do obozu Ravensbruckj. Tam uczestn icz}^  ^  j 

w ruchu oporu. Nie korzystćfż zorganizowanego przez Czerwony Krzyż wyjazdu do Szwecji.

Po wyzwoleniu obozu w maju 1945 wróciła do Poznania i tam ciężko chora, przez 

kilka miesięcy leczyła się w szpitalu. Po wyjściu ze szpitala zaangażowała się pod 

kierownictwem ks. Józefa Jasińskiego z poznańskiej Parafii św. Krzyża w działalność
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niepodległościową. Aresztowana przez UB w października 1945, przez rok więziona bez sądu 

i wyroku, po zwolnieniu pracowała jako pielęgniarka, a następnie została zatrudniona w 

poznańskim Oddziale PAX. Wychowała troje dzieci. W 1966 przeszła na rentę inwalidzką I 

grupy, w dalszym ciągu angażowała się w działania niepodległościowe. Kilkakrotnie była 

zatrzymywana przez SBJ m.in. w sierpniu 1969 w związku z wysłaniem przez nią nazwisk 

ofiar Katynia do KW PZPR w Poznaniu i ambasady sowieckiej w Warszawie. Od 1992 należy 

do Polskiego Związku Byłych Więźniów Politycznych i Obozów Koncentracyjnych w 

Poznaniu. Odznaczona także Medalem „Za ofiarność i odwagę” w 1965 za bohaterskie 

uratowanie pięciorga dzieci z pożaru kamienicy przy ul. Gorczyńskiej 27 w Poznaniu.

Mąż Marii, Ignacy Nowak (1901-1972), powstaniec wielkopolski, w czasie okupacji 

żołnierz konspiracyjnej organizacji WOW w Poznaniu.

APAK, T. 3554/WSK (tamże życiorys własny); AUdsKiOR, ao. sygn. K-97; DW Uds.KiOR, Wykaz 

imienny odznaczonych w walkach z hitlerowskim najeźdźcą w kampanii wrześniowej 1939, którym 

powołana na mocy decyzji Ministra Obrony Narodowej komisja na posiedzeniu w dii. 17 V 1966 

uznała ordery i odznaczenia, poz. 4. (ppor. Nowak Maria);

Turek Z., Dziewczyna z Września, Przekrój 1971, nr 1433 (i fot.); Sześć z pierwszej linii, WTK 1965, 

nr 10, s. 6; Wesołowski, Order VM... i PRL Kaw. VM... -  brak wzmianki; Załubski J., Jak Maria 

Nowak zasłużyła na wysokie odznaczenie bojowe, Express Poznański 1969, nr 57 (i fot.).
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NOWAK Maria z d. KUBICKA (ur. 1921), harcerka, jy kampanii wrześniowej 1939 

sanitariuszka 72 Baonu Ratowniczo-Wartowniczego, uczestniczka obrony Warszawy, pod ps.

A „Gałązka”, „Mrówka” łączn iczka^  Sztabin WOW w Poznaniu, zbiegła więźniarka gestapo, lA+rfj ■
I K & itr< | Vi-, W B rc

w Powstaniu sanitariuszka plutonie „Dysk”, więźniarka UB, po wojnie pracowniczka 

Oddziału PAX w Poznaniu, inwalidka 1
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NOWAK Maria z d. KUBICKA (ur. 1921)

Maria Kubicka urodziła się 23 II 1921 w Zbąszyniu, woj. poznańskie w rodzinie 

robotniczej Piotra Kubickiego i Stanisławy z d. Antoniak. Miała piętnaścioro rodzeństwa. 

Szkołę powszechną ukończyła w Zbąszyniu należąc tam do harcerstwa. Do gimnazjum 

uczęszczała w pobliskim Wolsztynie, przerwała jednak naukę i podjęła pracę zarobkową 

pomagając matce i młodszemu rodzeństwu. W 1938 ukończyła wyróżniająco w Poznaniu kurs 

drużyn ratowniczo-sanitarnych PCK.

W pierwszych dniach kampanii polskiej 1939 uczestniczyła jako sanitariuszka w 

ewakuacji z Poznania 7 Okręgowego Szpitala Wojskowego. Następnie z Konina, w składzie 2 

kompanii 72 Baonu Ratowniczego-Wartowniczo 57 pp tam sformowanego, szła w stronę 

Warszawy, cały czas udzielając pomocy rannym żołnierzom i cywilnym uciekinierom. W 

Kłodawie została wraz z innymi żołnierzami batalionu przysypana podczas nalotu 

niemieckiego. Następnie przeżyła ciężki ostrzał artyleryjski pod Kutnem. Kompania jej, choć 

zdziesiątkowana, wyszła jednak z okrążenia pod Kutnem i dotarła do Ołtarzewa pod 

W arszawą gdzie znów uczestniczyła na pierwszej linii w ciężkich walkach z Niemcami. Spod 

Ołtarzewa dotarła ze swoją kompanią w dniu 12 września do Warszawy i tam brała udział w 

obronie odcinka przy ul. Wileńskiej i Dworca Wileńskiego. Wyróżniła się odwagą i 

poświęceniem przy wynoszeniu rannych żołnierzy i cywilów z dworca. Podczas jednego z 

nalotów w dniu 17 września została na dworcu powtórnie przysypana gruzem. Odkopano ją  

nieprzytomną z podejrzeniem uszkodzenia kręgosłupa. Mimo to pozostała ze swoją kompanią 

i dalej uczestniczyła w walce. Uczestniczyła jeszcze w obronie fabryki „Pocisk” w 

Rembertowie i tam została ponownie ranna.

Ppor. Maria Kubicka Rozkazem dowódcy Armii „Warszawa” gen. dyw. Juliusza 

Rommla z 22 IX 1939 została za męstwo i odwagę w obronie Warszawy odznaczona Krzyżem 

Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari, oraz mianowana na stopień podporucznika 

czasu wojny. Z braku medali odznaczeniowych otrzymała jedynie zaświadczenie, które 

wręczył jej Prezydent Warszawy Stefan Starzyński. Nadanie zostało zweryfikowane 17 V 

1966 przez Kds.WO przy MON. Ponadto została odznaczona Medalem za Warszawę 1939- 

1945 (1967).

Po kapitulacji Warszawy dotarła do poznańskiej Cytadeli w 78-osobowej kolumnie 

jenieckiej do poznańskiej Cytadeli, tam jako chora zwolniona do domu 10 października z
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obowiązkiem meldowania się co parę dni na posterunku niemieckiej policji. W Poznaniu wkrótce 

wstąpiła do Wielkopolskiej Organizacji Wojskowej (WOW), wchodzącej w skład „Wojsk 

Ochotniczych Ziem Zachodnich”. Sztab WOW, w którym Maria jako „Gałązka”, „Mrówka”, 

pełniła funkcję łączniczki por. L. Nowaczkiewicza, ps. „Grubas”, dowódcy zgrupowania na 

dzielnicę Łazarz WOW, mieścił się w mieszkaniu Ignacego Nowaka, przyszłego męża Marii, 

przy ul. Kosynierskiej 16. Maria posługiwała się także dokumentami na nazwisko Cecylia 

Śliwińska, ur. 22 X 1911. Wskutek zdrady volksdeutscha Franciszka Andersa została 

aresztowana 18 VII 1942 wraz z niemal całym sztabem WOW (Zarówno por. L. 

Nowaczkiewicz jak inni członkowie tego zgrupowania ppor. A. Frankowski, ps. „Fachowiec”, 

M. Kaczmarek, ps. „Zjawa”, oraz z I. Bobowska, ps. „Wydra” - redaktorka pisma „Pobudka”, 

zginęli z rąk Niemców). Przeszła ciężkie śledztwo połączone z torturami w Forcie VII i w 

Forcie Radziwiłłowskim, a następnie została wysłana do berlińskiego więzienia Moabit. 

Wysłana transportem więziennym z Moabitu zdołała uciec z transportu z dworca 

Friedrichsbahnhof w czasie alianckiego nalotu na Berlin. W czasie przejazdu do Poznania, 

wyskoczyła z pociągu w Zbąszynku, skąd mimo pościgu przedostała się do rodzinnego domu 

w Zbąszyniu, a następnie do Poznania. Tu dzięki pomocy Ignacego Nowaka, który był 

kelnerem w lokalu niemieckim, stanowiącym lokal kontaktowy grupy dr F. Witaszka, 

otrzymała pracę bufetowej. Obydwoje dalej uczestniczyli w konspiracji w grupie dr. 

Franciszka Witaszka. W lipcu? 1944, wskutek wsypy, została ponownie uwięziona. Przeszła 

przez Fort VII i Radzi wiło wski. Umieszczono ją  w obozie w Żabikowie koło Poznania. W 

czasie transportu do obozu w Inowrocławiu zdołała uciec, dotarła do Poznania i po zdobyciu 

fałszywych dokumentów na nazwisko Kopczyńska, wyjeżdża do Warszawy.

W czasie Powstania otrzymuje przydział sanitariuszki w plutonie „Dysk” na Starym 

Mieście, w grupie sanitarnej dr Bartoszka. Z zagrożonej Starówki przedostaje się kanałami do 

Śródmieścia, po upadku Powstania została wysłana do obozu Ravensbriick,. Tam uczestniczy 

w ruchu oporu. Nie korzysta z zorganizowanego przez Czerwony Krzyż wyjazdu do Szwecji.

Po wyzwoleniu obozu w maju 1945 wróciła do Poznania i tam ciężko chora, przez 

kilka miesięcy leczyła się w szpitalu. Po wyjściu ze szpitala zaangażowała się pod 

kierownictwem ks. Józefa Jasińskiego z poznańskiej Parafii św. Krzyża w działalność 

niepodległościową. Aresztowana przez UB w października 1945, przez rok więziona bez sądu 

i wyroku, po zwolnieniu pracowała jako pielęgniarka, a następnie została zatrudniona w 

poznańskim Oddziale PAX. Wychowała troje dzieci. W 1966 przeszła na rentę inwalidzką I 

grupy, w dalszym ciągu angażowała się w działania niepodległościowe. Kilkakrotnie była
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zatrzymywana przez SB. m.in. w sierpniu 1969 w związku z wysłaniem przez nią nazwisk 

ofiar Katynia do KW PZPR w Poznaniu i ambasady sowieckiej w Warszawie. Od 1992 należy 

do Polskiego Związku Byłych Więźniów Politycznych i Obozów Koncentracyjnych w 

Poznaniu. Odznaczona także Medalem „Za ofiarność i odwagę” w 1965 za bohaterskie 

uratowanie pięciorga dzieci z pożaru kamienicy przy ul. Gorczyńskiej 27 w Poznaniu.

Mąż Marii, Ignacy Nowak (1901-1972), powstaniec wielkopolski, w czasie okupacji 

żołnierz konspiracyjnej organizacji WOW w Poznaniu.

APAK, T. 3554/WSK (tamże życiorys własny); AUdsKiOR, ao. sygn. K-97; DW Uds.KiOR, 

Wykaz imienny odznaczonych w walkach z hitlerowskim najeźdźcą w kampanii wrześniowej 

1939, którym powołana na mocy decyzji Ministra Obrony Narodowej komisja na posiedzeniu 

w dn. 17 V 1966 uznała ordery i odznaczenia, poz. 4. (ppor. Nowak Maria);

Turek Z., Dziewczyna z Września, Przekrój 1971, nr 1433 (i fot.); Sześć z pierwszej linii, 

WTK 1965, nr 10, s. 6; Wesołowski, Order VM... i PRL Kaw. VM... -  brak wzmianki; 

Załubski J., Jak Maria Nowak zasłużyła na wysokie odznaczenie bojowe, Express Poznański 

1969, nr 57 (i fot.);

Macia-NOWAK z d. KUBIGKA
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Oświadczam, że jest dobrze wiadomym, iż znana mi osobiście 
obywatelka Maria Nowak, panienskie nazwisko Kubicka, za­
mieszkała w Poznaniu, przy ul. Gorczyńskiej, nr 26-A miesz­
kanie 2: /a/ jako harcerka, przeszkolona w drużynach ratow- 
niczo-sanitarnych PCK, zgłosiła się z chwilą mobilizacji 
powszechnej ochotniczo do służby wojskowej w charakterze 
sanitariuszki i została wcielona do 72-go Batalionu Wartow- 
niczego, z którym przebyła odwrotową wojenną }cani£>ahi‘ęjp-ko 
najeźdźcy hitlerowskiemu we wrześniu 1939T od miejsca wcie­
lenia aż do miasta stołecznego Warszawy, /b/ Następnie, 
wraz z 72-gim Batalionem Wartowniczym brała czynny udział 
w działaniach bojowych obronnych Warszawy, na odcinku 
Warszawa-Praga. W czasie tego oblężenia Warszawy wyróżniała 
się odwagą i poświęceniem przy ratowaniu i niesieniu pomocy 
sanitarnej oraz ewakuowaniu z miejsc najbardziej zagrożo­
nych osób cywilnych szczególniej dzieci, oraz rannych żoł­
nierzy. /c/ Dalej jest mi dobrze i napewno wiadomym, że w 
czasie swej bojowej pracy sanitariuszki, podczas jednego 
z nalotów bombardujących lotnictwa hitlerowskiego na 
dworzec Wileński w Warszawie Pradze, dziś dokładna data 
uszła rai z pamięci,wydaje mi się, że to było 17 września 
1939r, została przysypana ziemią i gruzami oraz kontuzjo­
wana, tak, że zachodziła obawa uszkodzenia czaszki, kręgo­
słupa i członków. Mimo tego po odgrzebaniu Jej $rzez towa­
rzyszy broni, ochotniczka - sanitariuszka 72 Baonu Wartow­
niczego, Maria Kubicka, po wojnie zamężna Nowak, heroicznym 
wysiłkiem i nerwowym napięciem spowodowanym patriotyczną 
wolą walki z najeźdźcą, pozostała na posterunku a po zaopa­
trzeniu jej kontuzji A nadal wytrwale pełniła swe obowiąz­
ki służbowo-bojowe, czerpiąc swe siły w bohaterskim uniesie­
niu, mimo kontuzji i niebezpiecznego stanu własnego zdrowia. 
Wytrwała na posterunku bojowym do chwili kapitulacji oblę­
żonej stolicy Warszawy, /d/ Na skutek tego, jeszcze dnia 
22 września 1939 rozkazem Generała Dywizji Juliusza 
Rómmla została: /d1 / mianowana podporucznikiem, /d2/ odzna­
czona Krzyżem Kawalerskim V klasy orderu ,! Yirtuti Military,

22



otrzymując jedynie stosowne zaświadczenie./e/ Po kapitulacji 
m. stołecznego Warszawy, została wzięta do niewoli przez 
niemieckie wojsko III Rzeszy hitlerowskiej i wywieziona do 
obozu jenieckiego.
Obywatelkę Marię Nowak-Kubicką poznałem w roku 1938 w Pozna­
niu, jako młodocianą harcerkę kursu drużyn ratowniczych PCK, 
sam pełniąc obowiązki instruktora OPLGaz I klasy i wykładając . 
oraz prowadząc ćwiczenia z zakresu biernej obrony przeciwlot­
niczej i przeciwgazowej a to na zapotrzebowanie PCK. Zostałem 
oddelegowany do tej pracy na polecenie ówczesnego Prezesa 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, gen. Berbeckiego, 
a to dla wzmocnienia w Poznaniu kadry instruktorskiej. Ponie­
waż ówczesna Maria Kubicka wyróżniała się pilnością i pojęt- 
nością oraz dyscypliną, zapamiętałem ją najlepiej z grona 
licznych pozostałych słuchaczek moich wykładów i uczestniczek 
ćwiczeń praktycznych prowadzonych przeze mnie.
Pierwsze wiadomości o jej czynach bojowych, przeżyciach, 
kontuzjowaniu i nominacji oraz odznaczeniu, a także niewoli 
powziąłem od mego byłego towarzysza broni z 27 pułku artylerii 
lekkiej, a następnie po prz®iesieniu go w 1936r w stan spo­
czynku, mego pośredniego podwładnego w administracji państwo­
wej, w której ja pracowałem na samodzielnym i kierowniczym
stanowisku od 1934-r, mianowicie od p.por. w stanie spocz.-rzaWitolda Witwickiego, późniejszego podreferenda w Starostwie 
Powiatowym w Łucku.
Tenże p.por. w st. spocz. Witold Witwicki zaskoczony wybuchłą 
wojną 1939r w stolicy i odcięty od powrotu na Wołyń, brał obronny 
udział w oblężonej stolicy i właśnie znalazł się w szeregach 
obrońców Warszawy, na odcinku Warszawa-Praga, pod koniec 
w rejonie Dworca Wileńskiego. Wyżej wymieniony ob. Witold 
Witwicki uszedł nieomal cudem niewoli i przedarł się w pierw­
szych dniach października 1939r na Wołyń, na tereny obsadzone 
przez Armię Czerwoną. Tam, w Łucku spotkał się ze mną i pełen 
jeszcze rozpaczy wskutek klęski wrześniowej, lecz też pełen 
entuzjazmu wskutek bohaterskiej obrony Warszawy, relacjonował 
mi swoje i swych towarzyszy broni czyny bojowe, a szczegól­
niej najbardziej wyróżniające się postacie towarzyszy i towa­
rzyszek broni z obrony oblężonej Warszawy.
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Między innymi z entuzjazmem opisywał młodocianą sanitariuszkę- 
harcerkę, żołnierza a od 22.IX.1939r podporucznika Marię 
Kubicką. Skoro porównując fakty, utożsamiłem opisywaną osobę 
z moją byłą wychowanką kursu drużyn ratowniczo sanitarnych

- PCK w Poznaniu w 193&r wówczas to Witold Witwicki począł mi 
podawać dalsze szczegóły, które stwierdziły ponad wszelką 
wątpliwość opisany przeze mnie na wstępie przebieg udziału iw Kampanii Wrześniowej i obronie m.stoł, Warszawy obywatelki 
Marii Kubickiej dzić Nowak, łącznie z jej kontuzjowaniem 
w wyniku przesypania ziemią i gruzami na skutek nieprzyjaciels­
kiego bombardowania lotniczego, jak to opisywałem poprzednio. 
Ponadto relacje obywatela Witolda Witwickiego b.p.por.w st. 
spocz. oraz b. podreferendaraa w Starostwie Powiatowym 
w Łucku były przez niego podawane jako przez uczestnika obrony 
oblężonej Warszawy 1939*1! naocznego świadka udziału ót,-. Marii 
Kubickiej zam. Nowak w opisanej akcji bojowej we wrześniu 
1939 w oblężonej Warszawie na odcinku Warszawa, Praga i Dwo- 

" rzec Wileński, oraz naocznego świadka jej kontuzjowania 
\ w krytycznym dla niej dniu. Relacje te uzupełniane w ciągu 
) opowiadań tego naocznego świadka walki i kontuzjowania opisa- 

;/ nej Marii Nowak Kubickiej w długie jesienne wieczory przygo­
towywania się / w październiku/listopadzie 1939r do przedar­
cia się na Węgry i dalej do Francji do odradzających się tam 
Polskich Sił Zbrojnych pod D-twem Francuskim^upewniły mię także 
ponad wszelką wątpliwość, że jest to jedna i ta sama osoba.
W końcu muszę stwierdzić, że w relacjach ob. Witolda Witwic­
kiego przewijała się stale obawa, czy opisywana ppor. Maria 
Kubicka nie pozostanie kaleką na całe życie, o ograniczonej 
zdolności do pracy i aktywnego życia, tak ciężką widział jako 
naoczny świadek ti| kontuzję, a przede wszystkim zwały ziemi 
i gruzu przygniatające Marię Kubicką, dziś Nowak, trudności 
wydobycia zasypanej i mimo heroizmu jej pozostania nadal 
na stanowisku bojowym pod,ogniem i pełnienia przez nią obo­
wiązków bojowych z konieczności walki w oblężonym mieście 
stołecznym. Niestety ppor w stanie spoczynku Witold Witwicki 
nie mógł wraz ze mną przedrzeć się na Węgry i do Polskich 
Sił Zbrojnych we Francji, gdyż stan zdrowia mu przeszkodził.

-  3 -
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O ile rai wiadorao ob. Witold Witwicki zmarł na gruźlicę 
około roku 1941, gdy III RzeBza hitlerowska napadła na Zwią­
zek Radziecki i wojska niemieckie - hitlerowskie zajęły 
Wołyń i miasto Łuck. Ponowną wiadomość o harcerce-sanitariuszce, 
a od 22.IX.1939r podporuczniku Marii Kubickiej, dziś Nowak 
powziąłem, gdy w drodze mej na Węgry znalazłem się na terenie 
b. Generaln. Gubernatorstwa w listopadzie 1939r i szukałem 
w Krakowie kontaktów umożliwiających przedarcie się, bądź 
bezpośrednio bądź przez Słowację na Węgry. Wśród osób wskaza­
nych mi w tym celu natknąłem się na kpt. Ciszynskiego, w czasie 
kampanii wrześniowej i obrony Y/arszawy w 1939r dowódcę 72 Ba­
talionu Wartowniczego. Kpt. Ciszynski, jako bezpośredni 
dowódca i przełożony ówczesnej podporucznika Marii Kubickiej 
dziś Nowak oraz naoczny świadek jej bohaterstwa.w czasie całej 
akcji w oblężonej Warszawie, jej ciężkiego kontuzjowania 
około 17.IX.1972r / za dokładność daty nie ręczę po tylu la­
tach i mym wieku pamięć zawodzi/ oraz awansowania na podporucz­
nika i odznaczenia 22 września 1939r Krzyżem Kawalerskim V kla­
sy Orderu Virtuti Militari, potwierdził z własnej inicjatywy, 
niepytany przeze mnie, dosłownie to samo, co mi relacjonował 
w październiku 1939r - ob. Y/itold Witwicki w Łucku.
Wówczas postanowiliśmy po skończonej wojnie odszukać ob. Marię 
Kubicką, dziś Nowak i zainteresować się jej losem, podejrze­
wając, że kontuzja, jak wyżej opisana, a następnie zamiast 
prawidłowego leczenia - niewola w obozach jenieckich u Hitle­
rowców zapewne: niewątpliwie pozostawią Jej trwałe skutki 
upośledzenia zdrowia i kalectwo, w mniejszym lub większym 
stopniu. Ponieważ jednak możliwości przerzutu na Węgry z Kra­
kowa nie zadawalały mię, opuściłem Kraków i kontakt z kpt. 
Ciszynskim zerwał się iymbardziej, że mnie osobiście udało 
się przedrzeć na Węgry w Bieszczadach i dostać się do Francji 
a następnie do Wielkiej Brytanii i wziąć udział w Kampanii 
w maju - czerwcu 194or we Francji a następnie do Wielkiej 
Brytanii i wziąć udział w Kampanii inwazyjnej na Kontynent 
europejski 1939 - 45 od Caen po przez Falaise i Chcpboi,
Belgię, Holandię aż po Niemcy do Wihelmshaven.
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Po repatriacji do PRL w dniu 22 lipca 1947r kpt. Olszyńs­
kiego już nie odnalazłem, i jak powziąłem wiadomość, prawdo­
podobnie nie udało ma się wydostać z b. Generaln. Guberna­
torstwa i zmarł w Krakowie, przyczyro nie dowiedziałem się 
daty jego śmierci.
Wreszcie ostatnią wiadomość i potwierdzenie poprzednich 
zebrałem w okresie XI.1939r do 8.I.194or na Węgrzech, gdzie 
zatrzymałem się, po przekroczeniu granicy / wówczas wspólnej 
polsko-węgierskiej / w listopadzie 1939r i do stycznia 1 9 4 o b  

w drodze do Polskich Sił Zbrojnych we Francji. Jako ukryty 
pod postacią cywilnego uchodźcy oficer WP i zaufany emisa­
riusz władz rządu emigracyjnego w Paryżu, a raczej Konsu­
latu Polskiego w Budapeszcie, przemierzałem obozy internowanyc' 
oficerów, podoficerów i żołnierzy polskich na Węgrzech , 
typując,sprawdzając i agitując, oraz zaopatrując w odzież 
cywilną, na wyjazd do Francji do Polskich Sił Zbrojnych 
najbardziej potrzebnych a godnych tego zaszczytu, żołnierzy 
podoficerów i żołnierzy. W obozie Balaton Boglar i Sziefok 
natknąłem się na kilku niedobitków 72 Eaonu Wartowniczego 
z obrony Warszawy, na odcinku Pragi / Dworca Wileńskiego/, 
którym udało się ujść niewoli i przedrzeć na Węgry.
I znowu ci, w długich rozmowach ze mną, które mi służyły 
do badania aktualnego ich morale i postawy w nowej sytuacji 
obozu internowanych, kandydata na wyjazd do Francji, wymie­
niali z własnej inicjatywy z entuzjazmem i zachwytem a także 
wdzięcznością postać, czyny i kontuzjowanie przez przysypanie 
harcerki - sanitariuszki Marii Kubickiej mianowanej podpo­
rucznikiem i odznaczonej orderem Krzyża Yirtuti Militari V kl. 
na placu boju obrony Warszawy. Po powrocie do Kraju w dniu 
22 lipca 1947r niestety, moje poszukiwania 1947 - 196o nie 
dały wyników. Dopiero prosty przypadek zetknął mię z rodziną, 
a następnie z samą Marią Kubicką, zamężną Nowak w roku 1971 
we wrześniu. Mając za sobą doświadczenie 7o lat życia, 
ostrożnie a dokładnie sprawdziłem, że Maria Kubicka moja 
wychowanka z kursu drużyn ratowniczo-sanitarnych PCK w 1938r 
następnie żołnierz sanitariuszka a pod koniec kampanii pod­
porucznik Baonu Wartowniczego odznaczona Yirtuti Militari
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Maria Kubicka i obecnie obywatelka Maria Howak, panienskie 
nazwisko Kubicka, Uit 1921, zamieszkała w Poznaniu ul. Gór- 
czynska 26-A, m.2. to jedna i ta sama osoba i że jest ona 
osobą, która brała udział w kampanii wrześniowej i obronie 
Warszawy 1939 i była kontuzjowana przez zasypanie od wybuchu 
bomby lotniczej oraz odznaczona orderem Krzyża Y kl. Virtuti 
Militari i mianowana na placu boju podporucznikiem.
Powyższe oświadczam z pełną świadomością odpowiedzialności 
karno-sądowej, za składanie zeznań niezgodnych z prawdą.
Oświadczenie to sporządzam w 2 egzemplarzach, oba przeznaczone 
dla ob. Marii Kowak z domu Kubickiej w Poznaniu ul. Gorczyńska 
26-A m2.

Gliwice, dnia a/ - 1 września 1972r.

/ Tadeusz Wodziński /

PA&STffOWB BIURO NOTARIATJJĘ W GLIWICACH 
1 Kcperf ritim A ar. X3oć> / ' ł Ł  ””

Pośw iadcza*, że powyższy p»dpis z ło ż y ł  w łasaoręczm ie  
w mojc^ obecm ości Tadeusz W o d  z . i  ń s k i,z a m ie szk a ły  w G liw i­
cach przy u l ic y  T . l e l lk a  ar.. 11,' któreg© tożsam ość u s ta liłe m  ma 
podstaw ie dowodm o so b isteg o  mr*ZH 456375'! •

Pcbraji.cs
a /  o p ła tę  skarbową 10 z ł . / §  1 2 .1 ,2 /r o z p .o  o p ł.sk a rb .
b /  o p ła tę  m otarialm ą 10 z ł« /§  2 1 / rozp; o opł*m otar.
G liw ic e , dmia dw udziestego wrześmia t y s ią c  d z ie w ię ć se t  

sied em d zies ią teg o  drugiego roku / 20. n * 1972/ .

H ® t a r i t ó z  

‘  1 M *  P raB k lw to
, no tariusz)
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Oświadczam jako starszy sierżant; sztabowy, w .szeregack 57 pułku pie- 
ckoty w Armii Gen.Kutszeby, w którego skład wckodził również 72 Baon 
Wartowniczy, że jest ai dobrze wiadoaya, iż znana mi osobiście Maria Kubicka, zamężna Nowak, brałatudział w kampanii wrześniowej 1939 roku , jako,ockotnik-karęerka sanitariuszka. Najpierw w ewakuacji 7 Okręgo­
wego 'Szpitala.Wojskowego, a potea aa szlaku przez Wrześnię, Konin 
do Kłodawy koło Koła, gdzie było już dużo rannyck żołnierzy#Maria Kubicka-Nowak udzielała pomocy rannya żołnierzoa. Po kolejnya 1 j 
nalocie wielu z nick zostało przysypanyck zieaią i gruzaai w tya również Marta Nowak. Ja Maćkowiak Stanisław syn Macieja oświadczaa, że pod Kutnea byliśay pod ostrzałea z powietrza i dosięgał nas ogień 
artylerii nieaieekiej. Po ciężkick walkack wydostaliśay się z okrą­
żenia rozbici i aocno zdziesiątkowani. Ja i żołnierz^ którzy iść aogli w -tym Maria Kubicka-Nowak dotarliśay do Życklina. Ja dostałea | 
się do niewoli. Maria Kubicka-Nowak wraz z doktorea Bentkowskim ruszyli w dalszą drogę do Warszawy# Spotkałea ponownie Marię Kubicką 
Nowak gdy jako jeniec wojenny z Warszawy dołączona wraz z innymi żołnierzami, została do naszej grupy jeńców wojennyck. W niewoli do­tarła do anie wiadoaość, że Maria Kubicka została odznaczona Krzyzea 
Yirituti Militari Y Klasy oraz mianowana podporucznikiea przez 
generała Rómala dowódcy obrony Warszawy. Gdy po wojnie wróciłea z zackodu nie aiał«a żadnej wiadomości o dzielnej karcerce-sanitariusi 
ce dopiero prosty przypadek zetknął mnie z samą Marią Kubicką-Nowak jest to jedna i ta sama osoba* która brała wraz zemną udział w kam-_
panii wrześniowej 1939 roku.

i * *  jk
Ei«f0 S3te!ate

u ^ z r ' -
S * r y , k a  p o c z ło w a  1 7 8  '

Koportoriun A.II.nr /74
Pośriiadcaoc , żo poyyżssy poćpin cloiiyl ułannoręcanic w nojsj 

obocności u Ponstuouyn Biurso Kotarialnyn w Poznaniu? — — —
Staniała*} Kaćkouiak , syn Kacicja i Franciszki , zamieszkały
v Poznaniu przy ulicy Ugory nr 20, _____

któroGO tożsaciość ustaliłan na podstawia okazanago dcuodu osobistego , wyda­
nego sa numoren FU 5791S3S.
Pobrano: - - - ----------------- ---------- ----------  --
a/ oplotę ckaroouą c £ 12 rozp. o cpł.śkarb* » . « • » « , * , , , ,  1C.-zl

* *
b/ opłatę notarialną z £ 21 roap. o opł.not. .................... vO.-cł A
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Vi I3-:„d ...... : s • : 1 ■■
Oświadczenie !■

; \  ■

I  
i>Stawający oświadczył, ze *je*st’ Wiadomy -odpowiedzialności karnej za wpro­

wadzenie władzy w błąd przez niezgodne z prawdą !zeznanie i:-że;iako ;star 
szy sanitariusz -2 kompanii: 72VBaonu Wartowniczego w Po znaniu i o świadcz a co następuje: ■ ”• | *.
'Maria Kubicka zamężna Nowak brała udział w kampanii 'wrześniowaj 1939 r. 
jako ockotnik-karcerka sanitariuszka najpierw w- 'ewakuacji iM;kręgowego ! 
Szpitala Wojskowego, a spotem przez Wrześnię?|do^Kłodawy.kołofeła^gdzie,' i 
było już dużo rannyck żołnierzy.;;Maria Kubicłća-Howak udzielana ipomocy 
rannym żołnierzom wraz “zemną ponieważ -‘podlegała |mnie;. tak !jak'Jjinni sani-; 
tariusze mnie podlegali.Po kolejnym nalocie'!jzostaliśmy przysypani1 zie- i 
mią • i gruzami razem zemną' Maria Nowak.Pod Kutnem byliśmy ipodjj 'ciężkim 
ostrzałem artylerii niemieckiej.Mimo odniesionej kontuz ji ijprzez wi'elu I 
żołnierzy w tym Maria Kubicka-Nowak wydostaliśmy się' ;z okrążeniajji:Imoc-1 • no zdziesiątkowani/ rozbici ruszyliśmy w dalszą' drogę do Warszawy.; iv 
Kompania nasza'pod dowódctwem' porucznika Skotarczaka-rozdzielonaipo’ I 
ciężkick walkack dotarła do wsi Ołtarzów koło Ożarowa, gdzie;stoczyła 
się zacięta bitwa z Niemcami. W czasie tej walki Maria Nowak wraz zemną!" 
opatrywała rannyck żołnierzy oraz ludność cywilną i dzieci, którzy ucie­
kali z miejsc najbardzeij zagrożonyck.Z Ołtarzewa przedostaliśmy się do. 
Warsza.wa-Praga.Siedzibą naszą było kilka domÓY/ przy ulicy Wileńskiej. _ 
Podczas bombardowania dworca Wileńskiego w Warszawie Maria .'Nowak wyróż­
niała się odwagą i poświęceniem przy ratowaniu i niesieniu-pomocy-sani-. 
tarnej wraz zemną wynosiła z walącego się dworca osoby cywilne, dzieci:U 
oraz rannyck żołnierzy. Podczas jednego z nalotów bombardującyck lotnic­
twa kitlerowskiego na dworzec Wileński w Warszawie-Pradzs niosąc 'pomoc 
rannym zostałem wraz z Marią Nowak i .innymi przysypany gruzami, ..po .0d-,>.. 
grzebaniu nas przez towarzyszy broni, pozostaliśmy na posterunku bojo-:^, 
wym do ckwili kapitulacji oblężonej stolicy Warszawy.Maria Kubicka-Nowak 
wraz zemną, oraz innymi towarzyszami walki mianowana została1 podporucz-;^ 
nikiem i odznaczona została Krzyżem Virituti Militari Y-klasy,^ a ja zos­
tałem odznaczony Krzyżem Walecznyck za odział w kampanii wrześniowej 
1939 r•' rozkazem generała dywizji Juliusza Rómmla.Daty dzisiaj po tylu 
latack nie pamiętam.Po kapitulacji Warszawy razem z Maria Nowak zosta- 
liśmy zabrani do niewoli niemieckie j .Po zwolnieniu otrzymałem z punktu -, 
zbornego jeńców wojennyck zaświadczenie w języku niemi.eckimB
•BI a notarltta-sft

Państwowa Biura Katsrlslne
Poznań, yl. Młyńiku 1 a

T e l. 5 8 1  6 1 S *ry l!ca  poczt. 1 7 8

60-967 Poznań ®
Repertorium A-I-nr JJM

ć> cj; t'1 -O L

/74<

■ ©oświadczam, że powyższy podpis złożył w moj^e j ■ obecńosci:-;Y/|;̂ ńctwowym
Biurze Notarialnymi Poznaniu: •-- >, ‘ r - ̂ JH^ :, : .,f i - 1 - r -; !<.} ;| ,Feliks Czaj-ska, syn Ignacego i Józefy, zamieszkały w, Pozńahiu pjr̂ y 

ulicy Rogalińskiego nr 14/2, którego tożsamość ttStaliłe.a’$a podstawie 
dowodu osobistego wydanego za numerem: IS2I':88.146Ó31 - iii;!:--;!ii! i i! ■!;

; •'
i l! ’ •!

: W  
i ! !.
1 !:;. ;»-)
: : : ; i:: l J
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oraz rannych żołnierzy.' roacza-s jcuu0bv, 
twa hitlerowskiego na dworzec Wileński w Warszawie-Pradzs niosąc ■pjiauwT^ rannym zostałem wraz z'Marią Nowak i-innymi przysypany gruzami, .po od-yt 
grzebaniu nas przez towarzyszy broni, pozostaliśmy na posterunku bojo-j|§ 
wym do chwili kapitulacji oblężonej stolicy Warszawy.Maria Kubicka-Nowak ■ 
wraz zemną, oraz innymi towarzyszami walki mianowana została1 podporucz;--̂ ' 
nikiem i odznaczona została Krzyżem yirituti Militari Y-klasy,^ a ja zos­
tałem odznaczony Krzyżem Walecznych za'odział w kampanii wrześniowej Ą- 
1939 r. rozkazem generała dywizji Juliusza Rómmla.Daty dzisiaj po tylu? 
latach nie pamiętam.Po kapitulacji Warszawy razem z Maria Nowak zosta-Trr 
liśmy zabrani do niewoli niemieckiej.Po zwolnieniu otrzymałem z punktuj 
zbornego jeńców wojennych zaświadczenie w języku niemieckimo
•BIa' notariusza

P a ń s t w o w e  B i u r o  N o t a r i a l n e
Poznań, yl. AUyńiku 1 a 

Te l. 5 8 1 6 1  S kry tka  p o cz l. 1 7 3

60-967 Poznań
■Keoertorium A-I-nr /74<
©oświadczam, że powyższy p odp is  z ło ż y ł  w moj-jej- obecnością  viiPŁiic twó wym 
B iu rz e  N otarialnym i w P o zn an iu :  •----  j. "'i. ; *; :

Peliks Czaj-ska, syn Ignacego i Józefy, zamieszkały w, Poznjąhiu przy 
ulicy Rogalińskiego nr 14/2, którego tożsamość ui valiłeą;!$a' podstaw.wie
dowodu osobistego wydanego za numerem: 88.14603» £<■■ ; ■ i . i1 !: i '

{T ■ t • 1

■H!
E5ii

vertej
;' i',.

. i ij*
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Zaświadczenie

Ninie jszym zaświadczam , że i'iaria Kowali z domu 
Î.'*

kubicka w czasie okupacji niemieckiej należała 
razon zemną do orcanizacji wojskowej od listopada 
1939r.pod nazwą 11 Wojska Ochotnicze Ziem Zachodnich" 
pod dowództwem kapitana kmiotka.
Była razem zemną łączniczką w ruchu oj-̂ cru kierowaną 
przez dr.Franciszka Witaszka.
Od 19^2r. Maria Hubicka Nowak#posiuciwala się pseudo­
nimem Cecylia Śliwińska, aż do chwili arosztowania 
całej organizacji . u

1'̂ iria Kubicka ICowak jirzobywała razem zemną w Fcrcie VII
i obozie koncentracyjnym Ilaven3bruck.

?s5s;sj38 Oitri Rpfarlsls* / > - / /
(z?X0 (/ 1&0 L y-W W i

ie . .  D - i w l  • * *. n r c w . t .  . . o  ^—/  £*v

a‘ 60-507 Fc-.-.a:'. r-’
r .

Numer^repertorium £.l£ C) %  /75

—- ----- ------------------------ — — JT ~  ^  W . U  U £3 U U J-L I U C p Uwydanego za nr : MB 8814605. - - ___________________ - _____ _ ____
Pobrano ia/opł.skarb, z fi12/1 rozp. o ooł.skarb. 10,-zł 

b/ opł. not. z g 21 rozp. e opł. not. • 50,
razem: 40,-zł

^Dsnań, dnia trzeciego lipca tysiąc dziewięćset siedemdziesiątego piątego roku /3.7 .1975/ . --------------------------------- -- _ _ _
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Zaświadczam niniejszym, że w kwietniu 1944 r©ku odwiedziłem 
obyw* Kubicką vel. Śliwińską Marię po jej ucieczce s obozu

—■

koncentracyjnego w Ravensbraeck, w jej poznańskim mieszkaniu 
przy ulicy Koaynierskiej 16a m. 1 istwierdziłem itan po ustępu­

jącym niedowładzie kończyn dolnych, zaistniałym po wielokrotnych 
n

urazach, donanych w czasie pobytu w obozie. Obyw. Kubicka 8 Sli-
wińska pozostawała u mnie w leczeniu aż do czasu ponownego jej

i
aresztowania w lipcu 1944 rolcu.

/

POznąń, 15 września 1975
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liżej podpisany ks.Henryk Szklarek-Trzcielski,jako tyły kapelan 
tajnych zgrupowań wojskowych na terenie Poznania oraz województwa: 
Wielkopplskiej Org.Woj skowej-W0W,pod d-twem kpt.Leona Kmiotka -ps. 
kpt.Dołęga,Polskiej Org.Zbrojnej -POZ ,p.d. por.Edmunda Horowskiego- 
ps.Christian^Wojska 0cłitniczeg2ir0 - p.d.kpt .Leona Ko«rskiegopsPi;pt.
Szeliga, Wielkopolskiej-Org^Zbrójnej -WOZ VPor-Solesława Rej era -ps 
por.Skwara,"Polskiej Ogr.Wojskowej -POW -p.d.rtm.Mariana Winiewicza 
ps.DoktoriPółwiejski.
Powyższe organizacje wojskowe,istniejące nadal pod kryptonimami 
poHzezególnych zgrupowań - "były taktycznie pod jednym wspólnym d-twe 

Wojska Ochotniczego Ziem Zachodnich -WOZE .( porównaj Wielkopolska W 
Cieniu Swastyki -autorsta prof.Edwarda Serwańskiego s.328-333).
Przy wzmożonym,zwalczaniu ruchu konspiracyjnego przez okupanta nie­
mieckiego następowały kolejne aresztowania w/w dowódców poszczegól­
nych zgrupowań wojskowych tak-na terenia miasta Poznania^jak i na ob 
szarze całego województwaVa pod koniec całego zespołu zjednoczone­
go dowództwa Wojska Ochotniczego Ziem Zachodnich.
A w kolejności byli nimi : kpt.Leon Komorski-ps.Szeliga,kpt.Leon Kmi 
tek -ps.Pomian,por.Stefan Mapieralski -ps.Jacyna,popr.Edmund Horowsk 
ps.Widmos,por.Bolesław Rejer -ps.Szreniawa i por.Lech flowacki,ps.ęr2 
(niektórzy oficerowie zmienili swoje pseudonimy w terenie przy daw­
nych swoich zgrupowaniach,gdy weszli do sztabu dowódczego WOZZ.)
W jednym z powyższych zgrupowań wojskowych w charakterze łączniczki 
była zatrudniona Maria Kubicka, córka Stanisławy Antoniak i Piotra7 
(obecnie)zamężna 5owak-ur.23 lutego 1921.

Mianowicie w zgr.WOff wraz z bliskimi,konspiratorami :
1.por.Leonea fiowaczkfwiczea d-cą Okręgu Łazarz -ps. por .Grubas- k• ' , smier2.ppor.Alfred Frankowski z-d-cy,ps.Fachowiec, ( kara śmierci )
3.konspirator Leon Ziętkowiak ,który otrzymał karę śmierci za 

przechowywanie broni.
4-.redaktorka Irena Bobowska -ps.Wydra ( kara śmierci )
Akta procesowe wyżej wymienionych współ konspiratorów Marii Howa
posiadają następujące zapisy :

2 OJs 84/42 
2 Ojs 103/42 

2 OJs 82/42 ( 85-. &en~ k
2 0 ) 3  89/42 ( 84wkivro.ro-.

foinunn-iaPowyższe zaświadczenie potwierdza były kapelan WOTT i jfflDSJZ ks*<p
rzc
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Zaświadozenie l l i 8

liźej podpisany ks.Henryk Szklarek-Trzcielski,jako były kapelan
tajnej organizacji .wojskowej^Wojska Ochotniczego Ziem Zachodnich rWO.
~psika.kapelan MrdiBfca poświadczam,że p.Maria 5owak z domu Kubicka-
bjtła członkinią tejże organizacji.w zgrupowaniu Wielkopolska Org.
Wojskowa^pod dowództem kpt.ps.Dołęgi - Leona Kmiotka*
Jak wiadomo z historii tej organizacji wojskowej ( patrz.Wielkopolsł 
©rgaaiaae^a-;
W Cieniu Swastyki " aut.Edwarda Serwańskiego‘,fr. 328-333 ) zgrupowanie
to wchoAi£bO w skład WOZZ._ . . .  . ‘1
( Dowódcami tej zunifikowanej organizacji! WOZZ byli kolejni ofice­
rowie : kpt.leon Komorski -pa.kpt„Szeliga,kfct.Leon Kmiotek -ps.Do- 
łęga,Pomian- por. Edmund Horowksi ps. Christian ^Widmo a','-kpt .Stefan 
Kapieralaki -ps,Jacyna ( w początkach szef pztabu WOZZ) por.Leoh 
Jfowacki -ps.Orzeł ( Orzelski ).Wszyscy zginęli prócz St.fiapieralski< 
W/w Maria Iowak była łączniczką w zgr.WOW i współpracowała z innym: 
konspiratorami', jak i por.Leonem Kowaczkie$£6§$]ł^-cą zgr.WOW na Łaza­
rzu, ppor.Alfredem Frankowskim-ps.Fachowiec,Marianem Kaczmarkiem pa. 
Zjawa',oraz redaktorka piama " Pobudka " Irena Bobowska - ps.Wydra. 
Powyższe oświadczenie opiera się na aktach sądów wojskowych-niemiec- 
kich-jak : akta procesowe por.Leona Iowaczkiwicza -2 OJs-84.42

ppor.Alfreda Frankowskiego -2 OJs 103-4 
redaktorka Irena Bobowska - 20Js 89/42 6 
handlowiec Feliks Weiss - i z nim -Leon 
Zietkowiak - 20Js 82/42 ( 85 ).

Jest to zespół konspiratorów WOW-WOZZ m którym była związana Maria 
lowakowa,z domu Kubicka ( córka Piotra i Stanisławy z d.Antoniak )• 
obecnie zamieszkała w Poznaniu Os.Pod Lipami 9 m.44 •

Powyższą kopie zaświadczenia potwierdza były kapalan WOW-WOZZ ps.

J iW -W U ,K» iCs. r i - - •'

/ Maria 5owak / / Ks.Hen^k Szklarek-^Drzcielski /Uui-U- ‘ ».....
ps.fcaria Kopczyńska i Cecylia Śliwińska. ~ K ; (
Poznań,Os.Pod Lipami 9 m.44 -Dnia 6 stycznia 1992 r.

Ks.  ; 1 • T-
il z z  » n o .  '‘p o * . •••^.cintoiuly

-  ■.
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PARAFIA św. JANA BOSKO
ul. W arzywna 17  

6 1 -6 5 8  Poznań - Winogrady
Poznań,dnia 22009.1992 r.

Z a ś w i a d c z e n i e  .

Niniejszym zaświadczam, że Maria Nowak ur. 23.II.1921 r. 
zam.Poznań,Osiedle Pod Lipami 9 m. 44» jest naszą parafianką i 
przebywała jako więźniarka polityczna w obozie RAWENSBRUK pod 
pseudonimem Cecylia Śliwińska ur. 22.10.1911 r., nr obozowy 12570.
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a k s t w  O W B T O

Lutc3°to-o57 Po^uitń. 9Lnłyfikâ or-GCOlIC?
1 CD

Nasz znak: 
III-842-1567

Poznań, 1992-08-20

h I x o

Zaświadczenie

Archiwum Państwowe w Poznaniu na podstawie -szczątkowo zachowanych 
akt hitlerowskiego obozu w Źabikowie koło Poznania z lat 1944-194-5, 
przechowywanych w tutejszym Archiwum stwierdza, że p. Maria Kubicka, 
urodzona 23 lutego 1921 r. została odnotowana w spisie więźniów przy­
bywających do obozu w Źabikowie dnia 15 sierpnia 1944 roku /poz.18260/ 

Innych danych nie podano.'

____ ^ .JO O O a"

nf,.l-:-n.!XPASSTWOWB 
1 4- lA  52'l-o01

'■ i  L u » ‘  ' .o  1

|c łe n t> i ik o ło r  - U /U l  »o 
CD

Wasze pismo z dnia: 
1992-08-05

Pani
Maria Nowak
Osiedle Pod Lipami 9/44
61-655 Poznań
Nasz znak: Data:
111-842-1567 1992-08-20

W załączeniu przesyłamy zaświadczenie o pobycie p. Marii Kubickiej .J
w hitlerowskim obozie w Źabikowie*

Informujemy, że nie posiadamy akt Fortu VII w Poznaniu.’

Zał. 1
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Tłumaczenie z .języka. ;:le;.:ieckie :o

n? :i2 l'Z 'n iA ]ilD iJ -:Y KOM ITET
: z : z a  - c s i c a 1

r.:i$±&'. >:isrAi.ojo. a g uzba : jc z u k i . /wuza

L - 3-5'!-8 AKOLrEN 
T e l . ( 0 5 6 - o ) C ; 7  -  / d r . t e l e 0 r . I i S  A r o l s e n

V/YCI;C ?. DOIOJ7.TEHTOW

Wasz zn. k  k t :  -  -  -  Nasz znak  k t :  '.l’/D  -  I 30  5 : 3 ;

TT'z " i n k o : -  •: I T . ' I ‘"rrLA; Im iona: C e c y l i a ;  -  Narodowość: - p o 1 s k a ;

r *:o u'Oazenia*-22.10 .1911r. ;Miejscowość urojenia: nie ..yriiera.or.oj 
Nazwiska rodzic ór;: -nie -.Ty nie ni o no j - Wyznanie: nic "-"leniono; -
O s t a t n i e  s t r ł e , z n n e  n i e j s c e  z a m i e s z k a n i a :  n i e  .y i i i c n io r to ; ------------------

A re sz to w a n a  d n i a :  n i e  w y m ien io no ;  -.7 : - n i e  , /yuiieniono;  p r z e z :  n i e  ,-yr.ie; ic-nc*
ft

D o p r o ś  d z c n a  do obozu  kozic. EAVISIT£3nJCX;K-cc:er w i a n i a :  -  1 2 5 7 0 ;  - - - - - -

TC 1 '-v*.r>r, ; prr..; b y------ — — ....... a i n ie  jo;:*-' l o r a  r z e z : n i e  j-.i>
IC - te g e r ia  a lb o  po v;:d r r o s s t o w r r i a :  ”p o l i t . ,,( r o l i t . ;  oz:.:y ) --------------------------

O s t a t n i e  •yzainzilca w dokum entach Oboa.Konc. :n i e  na d a ls z y c h  i r fo rm a .c ó i ;

UT7-GI: nie istniej ---------------------------------------------------
?y.' i-r.e podkładki: Lista i:rzybyłych ofcesu koncentracyjne..o Eavensbrttck; 
V.- ..ł̂ no do:
I n n i  M a r i ” Howak 
PL—61—63 5 -F Z I'. /

( - ) p c d  i a  nieczytelny
A.do c :)vA:.-:.lc 

Dy r e k t a r
J H /?? .

A r o l s e n ,  d n i a  18 m - r c a  1975r*
(-)Opitz 
A.Opitz 

Ti o r o nile r .vum

Nr rep.:

loznń, dnia 8 -rudnia 1975r. 
Inżynierska 2 
(Honorarium: 7,50 z*.) 

r — ie wykon nie.

Zaświadcz?".! z. C -* śó po Yzrze o■i uprzeze ranie s..trs .dsene, o tłun czer.ia z o: 
rir/.łen w j szy’-u niemieckim

(Emilia Koszewska)
Tłua-.cz p-rzysi^-ły 

jś;z;;k>'w niemieckiego i francuskie o.
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PARAFIA św. J A N A  BOSKO
u l. W a rz y w n a  1 7  _  ,  ,

61 -6 5 8  Poznoń - Winogrady Poznan.dnla 2 2 . 0 9 . 1 9 9 2  r .

Z a ś w i a d c z e n i e  .

Niniejszym zaświadczam, źe Maria Nowak ur. 23.11.1921 r. 
zam. Poznań, Osiedle Pod Lipami 9 m. 44* jest naszą parafianką i 
przebywała jako więźniarka polityczna w obozie RAWENSBRUK pod 
pseudonimem Cecylia Śliwińska ur. 22.10.1911 r., nr obozowy 12570.

s  t? o
' <£> ̂  (C^-i'-^2-ć
\ 'v' Ks.Józef Nawara^>cr proboszcz 

O j

.
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50 SPRAW KOMBATANTÓW 
B REPRESJONOWANYCH 
Warszawa-53, ul. Krucza 36 

tel. 628-02-81

2 5 . 0 3 . 1 9 9 3 . ...............
komendacji do Urzędu ds. Kombatantów

' 1 W isr K * .  ° l 7 ............... ...
Nr. z;i?w;adc;s«*iła 

. . . . .  .
<7:ur.o c *

w 4 / w / k . 9 7 /  • ................... • . . . / 9.3 ■

_l_'_lmimfir.^widencyjoy)_ yO C D łS

POSTANOWIENIE  
Kierownika Urzędu do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych

. n i e  z a c h o d z i  p o t r z e b a
1. Zwrócenie wniosku w celu uzupełnienia: ......................................................................................................

Ud.0.kum .e.n t 9w a n ia  .wymaga s ł u ż b ą .. w ...k o n s p i . r a c y jn y m ..,¥ o . js k u . . .O c h o tn ic z y m  
Z ie m  Z a c h o d n ic h  w l a -  (przyczyny zwrotu -  zakres uzupełnień) _ t a c h  w o jn y  i  o k u p a c j i  
n ie n r i  © r k i e i  ’ __

2. Frzekazame wmosKu uo zieSpołli e^pinrcrdawezego.
n i e  z a c h o d z i  p o t r z e b a

(ce l przekazania)

3. Wystąpienie do instytucji (organizacji): ...........................n . .̂e ...z a .c ^ o d z ..^...PPt r z e .t).®..

(nazw a in s ty tu c ji — o rgan izac ji, cele w ystąp ien ia )

c\O
I

tk

£

*3
Hsi/y
r

1. Wnioski: ..^.z n a 9.. z .a  . ^ d ?.i^ ^ ® 1̂ ^.9^.a .^y ...^ .? ? :.^ ^ ...w ...^ 9 .j^ i®  ...P.br’Q nne j....1.939.r.«...i.. p r z e -  
b y w a n ie  w n i e w o l i  n i e m i e c k i e j  o r a z  u w i ę z i e n i e  w o b o z ie  k o n c “ u t r » c v i

S P E W n  T Ą ' A ™  "  *  ■ p n l °  w " i a t a i h -  o k u p a c j i

................................
n i e m i e c k i e j .

'efaw&i łśaepf&Ą) \r  Jerzy Rcżeński (p o d p is  dy rek to ra , data)

DECYZJA
Kierownika Urzędu do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych

Na podstawie przepisów ustawy z dnia 24 stycznia 1991 r. o kombatantach oraz niektórych
osobach będących ofiarami represji wojennych i okresu powojennego (Dz. U. nr 17. doz—Z5)—
postanawiam: ' ~ " ~  . IO 0 J
1. Przyznać uprawnienia określone w ustawie ................NOVA K . M A R I I ....Ti1.®......................

(nazw isko, im ię )

. ~7 Pr z ® k y w a n ie  w o b o z ie  k o n c e n t r a c y jn y m  R a v e n s b n S c k

2. Odmówić przyznama Ijp ra w n fe ^o ^e s tó n y c ?  w^us^aw? z^D^zy??y:ili:f? i 
Kierownika Urzędu ds. Kombatantów i Osób Represjonowanych, 

c d . a d . 1 .  k o w ie  / a r t . 4  u s t a w y / .  Ł ą c z n ie -

" JaSen rok 1 pi?ó mieslęoy ' $3 . 04 1993
DOKUMENTACJA SPRAWY

1. Dokumenty pozostawione w aktach:-....ty m
(ilość , rodzaje) o d c in e k  r e n t y .  BRAK F O T O G R A F II

2. Dokumenty zwrócone: .. o sęk.. indywi dy a.lny.

i (w ym ie n ić  rodza je  d okum en tów  oraz adresów )

3. Pokwitowanie odbioru dokumentu zawierającego decyzję Kierownika:

' 3

(rodza j i num er dokum en tu , sposób doręczen ia , data)

D rukarn ia N r 1. Warszawa. Zam. 1378/92 n. 15.000
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MAftlA KOWAROWA

- W* w m śrilu  .lSJd' w składzie 
zgrupow ania. harcefsklegó ;-. w: 
Poznaniu;: pełniącego .Wójskó-wĄ 
tłu ibę pomocniczą pod dowódł* 
tw ert kpt.- ttm lotka, zń iliz ła  sl$ 
IŚ-letnlS dziewczyna '•M echfittllk 
M arli Kublćkat Była Jćdn* ź 
piętnaścidfga dzieci rodziny ło* 
botrtieżftj w Zbąszyniu. Przerwa* 
la naukę w gimnazjum w Woisz- 
tyńle, ; aby — iarablaj(|ć [ na 
chleb *>• pomagać matce 1 młrtd- 
Szemu rodzeństwu. Jednocześni* 
szkoliła ślę na ftUrsachi żorgani-* 
zówanych £rzez PCK. Następnie 
przenosi vśle do Poznania. ••

Cdy OSldśżetió mobllizaćję 
igłastz się natychmiast ; jako 
ochotnik, 3 września wyfusza 
Wfat * koleżankami w IlifUnkU 
W iiśzawy, W drbdźe ó tttym ują 
pierwszy chrzest bójowj!: j*3d og* 
niem Łuftwaffft, opatrują 7tań» 
nych źołńietóy, DSciejtail eiś dó Stolicy. ; .JÓ wftólnli Marli jtufelćlti 
otrzymuje przydział do H BaoriU 
wartowniczego. Bierz* udział w V waikicH, ha' iJlefWsiej Uhli. Pćł* 
iii służbę sanitariuszki. Pod gra* 
denń ttómb dostarcza ibłnićfzónl 
amunicję 1 zaopatrzenie-. 12 
września zostaje ciężko ranne w 
kręgosłup. Umieszczona w szpi­
tala Ujazdowskim — przeżywa 
tam grozę niemieckich bombar­
dowań.

22 września prezydent Starzyń­
ski dekoruje Marlę Kubicką, 
obandażowaną ( bezwładną, 
krpyiem „V|rtutl Militari" V kla-*y-

Po kapitulacji Warszawy ran* 
na dziewczyna dostaje się do 
niewoli. Przewieziono ją do Poz­
nania 1 osadzono w oćrodku 
zbiorczym jeńców w rejonie Cy­
tadeli. 10 października zostaje 
zwolniona, Jako ciężko chora. 
Musi jednak, co drugi dzień, mel­
dować się w komisariacie policji 
niemieckiej,

20 marca 1940 r. zostaje areitz* ‘ 
towana pod zarzutem działalno­
ści konspiracyjnej., Osadzono ją 
w więzieniu gestapo w Poznaniu. 
■Następnie przebywa w VII For* 
cle. W sierpniu 1940 r, hitlerow ­
cy wywożą Marię Kubicką do 
Berlina. Osadzona w osławionym 
Moabicie przebywa tam do maia 
1942 r. Wtedy dołączona zostaje 
do transportu, który wyruszyć 
ma w nieznanym więźniom kie­
runku. Gdy transport ten stoi na 
Friedrichs^ahnhof, ’ nadlatują 
alianckie bombowce, Maria Ku- 

■ bicka, korzystając z  zamieszania 
ucieka 1 wraca do Poznania, 
Ukrywą się pracując jednocześnie 
w konspiracji. Uzyskuje fałszy­
we dokumenty na nazwisko „Kia* 
ril Kopczytfskięj", ' i ' ” ' .

Marti Nowaitftw*
. („kdpM yńska^

15 maja 1944 r, zostaje ponow­
nie aresztowana. Osadzono ją 
znowu w więzieniu gestapo w 
Poznaniu, po czym wysłano do 
obozu w Źabikowie. W pierw­
szych dniach lipca 1944 r. wy­
rusza z jabłkow a transport więź­
niów. przeznaczonych , do robót 
przy budowie lotniska w . Ino­
wrocławiu. Z transportu Udaje 
się Marii Kubickiej .uciec. Pwy» 
bywa ponownie do Poznania.

Wkrótce potem, wyposażona w 
odpowiednie dokumenty, dociera 
do Warszawy; Znów działa w 
konspiracji. Wybucha powstanie.
Maria Kubicka zostaje przyd^ieT 
łona do służby sanitarnej. Po-r 
czątlcowo pełnj siuzoę sanita­
riuszki w jednym z plutonów, 
walczących na Starym Mieście.
7 sierpnia obejmuje tam do- •'

widżtwo grupy śabitaHuśżek.' 15 
. sierpnia zostaje ćięźko' riniia. ■

?ó kapitulacji przebyWa . W 
obozie tUvensbrUck. Pb wyzwo­
leniu 6boźu. Wtaćl do Polski,
PlugO I ćięikó ćKbtuje; Ód 1930 
foku. pracuje .liwodówo, w służ­
bie zdrowia, tx5 cźym *— od 1951 

, rpku ZjWhOĆzSnycft Zespołach 
' Gospodarczych w Poznaniu. Jest • ppdporucźnikieifc ' reierwy W.P, 
CŻMftkiem StóWSMyśżenia PAk, 
ŻBoWifa i Ligi .Kobiet. Po Zamąż-- 
pójśćlu zmienia finźwisKd na No- 
Wakową. Ma tróje dzieci.., . .

.14 grudiifi 1964 f, Wybucha w , /  
Poztlaniu pfźy’ ul. Kosynierskićj V 
groźni pożar. Maria Nowak^wa 
pierwsza go i  postrzega i pierw­
sza śpieszy Z pomocą małym 
dtleclom< które Widzi w óknie 
płonnego budynku. Spośród 
kłębów gęstego duszącego dymu 
Wyflośl po kolei pięcioro małych 
dzieciaków; Aby to wykonać mu- 
tl  klłkakrotaie wracać w  nasila­

jący się z każdą chwilą ogirńv 
Dzieci zostały dratowane. Ma­

rii Nowakowej dopomógł W tym 
drugi pracownik „Inco" — mio­
dy ślusarz Raczyński. Foż.nr zo­
staje ugaszony przez straż ognio- 
wą.

O bohaterskim czynie Marii 
Nowakowej piszn poznańskie ga- 
Zety. Dyrekcja 7.ZG wręcza Jej 
nagrodę, Zarząd Ulgi Kobiet • 
dzielnicy Poznart-Crunwald na­
daje godność honorowej prze­
wodniczącej, a Zarząd ZBoWiD 
wystejju.ie o nadanie jej ędzna- 
c*ęnią-?f odwagę.
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T e  z d j ę c i a  w r a z  ,  z a p y t a n i e m  

„ K t o  z n a  t ę  d z t e u - c . , v n ę ? , .  o p u b l i .  

k o w a l  w  1 0 70 r o k h  t y g o d n i k  irZa 
Wolność i  L u c i " .  < i d p o w i n d z i  n i e  

b y ł o .  Na p r o ś b ę  n c  s z e < 7 n  czytclni. 
fca, mi.  H e n r y k a  M  a ę i e r y  :  Koio. ’ 
brrepu, p o w t ó r z y l i ś ,  (en apeI 
P. 2377 fti) s i e r p n i u  j g - j  r j p 0_ 
d a l i ś m y ,  ż e  z d j ę c i e  d z i e w c z y n y  w  

p o l s k i m  m u n d u r z e  ; n l n i e r s k i m  p „ -  

- h n d z i  z  o d k r y l i ' ]  w  K a t o w i c a c h  

k o l e k c j i  j o C S > V l ! z r f  e r a  w o j e n n e g o  

a r m i i  h i t l e r o w s k i e j  — S c h i r g e g o .  

iVa o d w r o c i e  f o t o a r a f i i  b y t a  n i j a l -  

k a ,  z  k t ó r e j  w y n i k a ł o ,  ż c  t a  p o l s k a  

d z i e w c z y n a  s c h w y t a n a  z e s t a l a  p r z y  

k a r a b i n i e  m a s z y n o w y m  w  c z a s i e  

o s t r z e l i w a n i a  w o j s k  n i e m i e c k i c h .

W k r ó t c e  o t r z y m a l i ś m y  i n f o r m a ­

c j e  m ó w i ą c e .  i ż  z a m i e s z c z o n e  

o r z e z  n a -  z d j ę c i e  p u b l i k o u : a n e  b y ­

ł o  w  i r y d a  w n i c t i r a c ł i  l - i t l c r o w s k i c h  

m .  i n .  w  , , D i l d d o k v . m m e n t e  d e s  

F e l d z u g s  i n  P o l e n ” , s t r .  fifi, w y d .  

w  1 9 4 0  — i  ż e  w  k t ó r e j ś  z  g a z ^ t  

n i e n i i c c k i c . i l  p o d a n o  n a w e t  n a z w i ­

s k o  o w e j  d z i e w c z y n y .

J e d e n  z  l i s t ó w  t y c z ą c y c h  t e j  

s p r a w y  z a m i e ś r i l i ś j n u  w  P .  1 3 0 9 ,  

w  s t y c z n i u  1 9 7 2 .  Po Jobieństwo w y ­

d a r z e ń  ( w z i ę t a  d o  n i e w o l i  z e  s t a ­

n o w i s k a  k a r a b i n u  m a s z i j n o w e g o )  

i  p o d o b i e ń s t w o  r y s ó w  ( w  k o n f r o n ­

t a c j i  z  n a d e s ł a n ą  f o t o g r a f i ą  d z i e w ­

c z y n y  z  t c o o  o k r e s u )  w s k a z y w a ł y ,  

i ż  p o s z u k i i c a n ą  m r j g l a  b y ć  F A z b i e t a  

Z a h o r s k a ,  r o z s t r z e l a n a  1  l i s t o p a d a  

1 9 3 9  n a  F o r t a c r i  .Wo k o t o w s k z c h .

I  d o p i e r o  t a  r e l a c j a  p o z i e o l i ł a  

n a m  o d k r y ć  a u t e n t y c z n ą  . . d z i e w ­

c z y n ę  z  w r z e ś n i a ' ’ . P o z n a ł a  w  

n i e j  s w o j ą  c ó r k '  S t a n i s ł a w a  K u b i ­

c k a ,  z b ą s z y n i a i  k a ,  p r z e c h o w u j ą c a

T R Z Y  7.DJFt - 
r' .JA p u s z i t k i w n -  
7i c j  l ? J o i L ' r z ’ / n i / ;

U  y  n r j j  -  tri- 

k i r  o t l n u l c z l o n n  
U' ( ir c h \i v x ir i  hi-  
l l o - o w s k l c ę u  (>)- 
; o r c ] ' n ' t  r r n .  P o -  
L c y ic j  — w y k o n a ­
ni? ic iJn z n u n i i i  a 1 
p r t r r i f r r ł n i u  k i im -  
p a n l l  i f r r e ć n t o -  
i r e i .  O b o k  — 
s p r r r d  d w u  !.it u* 
P o z n a n i u  w  yo l-  
u k i m  m u n r i i i  rze  
w n j s k o u s u m .

J e s t  ?um p o zn n -  
n i a r t k a  — M A M A  

K U  L U C K A  jV O  * 

W  A K .

w ś r ó d  p a m i ą t e k  r o d z i n n y c h  w y c i ­

n e k  r g a z e t y  n i e m i e c k i e j ,  p o t w i e r ­

d z a j ą c y  t e n  f a k t .  o r a z  z d j ę c i e  c ó r k i  

M a r i i  z  p r z e d e d n i a  k a m p a n i i  w r z e -  

ś n i o i c e j .

P a n i  S t a n i s ł a - r a  n i c  p o k a z y w a ł a  

n i k o m u  t \ i c h  p a m i ą t e k .  N a w e t  n a j ­

b l i ż s z y m .  K r ą g  m i l c z e n i a  p r z e r w a ­

ł a  n a  k r ó t k o  p r z e d  ś m i e r c i ą .  W t e ­

d y ,  g d  u  b o h a t e r s k i e j  d z i e w c z y n i e  

z  w o j e n n e g o  a l b u m u  h i t l e r o i c s k i e -  

g o  p r z y p i s a n o  i m i ę ,  k t ó r e  n i e  b y ł o  

i m i e n i e m  j e j  d z i e c k a .
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Z1F.WCZYNA Z WRZEŚNIA : 
jest Maria Nowak- Wtedy 

inosila jeszcze panieńskie na- ; 
z w is ko — Kubicka. Odwiedziłem 
ją niedawno. Mieszka w Poznaniu. 
Nie jest to jej miasto rodzinne, 
bo metrykę wypisywano Marii K u ­
bickiej w Zbąszyniu,  ale w poznań­
skim Grunwaldzie  (nazwa 'dzielni- 
cy) zaczyna się i kończy n a jb a r ­
dziej fascynujący rozdział tej bio­
grafii.

3 września 1939 roku. Wieści z 
frontu mówią o niesłabnącym na- 
porze nieprzyjaciela. Oddziały s tu ­
dentów i harcerzy k ierują  się na 
wschód. Wśród nich jest osiem na­
stoletnia harcerka,  Maria Kubicka. 
Skończyła niedawno solidne p rze ­
szkolenie w drużynach ratnwniczn- 
-san ita rnych  PCK.

Na szlaku. wiodącym przez 
Wrześnie ku Warszawie, coraz go­
ręcej i gęściej. W Koninie formuje 
się 72 batalion ra towniczo-wartow-

niczy. Są w nim oficerowie bez 
przvdziału i ochotnicza młodzież. 
Wkrótce san ita r iuszka  Maria przej­
dzie pierwszy chrzest bojowy. Jej 
baon, nękany ogniem artylerii  nie­
mieckiej i nalotami z powietrza 
dostaje  się pod K u tnem  w okrąże­
nie. Wyjdzie s tam tąd  zdziesiątko­
wany, by przebywszy piekło walk j 
w Óltarzewie. resztkami sił do- • 
brnąć w dniu 12 września do ro- t 
patek Warszawy. Maria, z bagne- ;. 
tern i szabla u pasa, z raportówką '■ 

krvjacą ostrogi ułana, k tórem u nie j 
zdołała u ra tow ać  życia, staje  na 
barykadach stolicy. Sylwetka nie- ; 
zmordowanej sanitariuszki silnie ' 
wdziera się w pamięć żołnierską. 
Coraz gęściej padają  na miasto po­
ciski i bomby.

D ru ca  k o in p .in in  ^  b ao n u  b ron i 
P w r r n  w l K M U k i r r .n  n n  P r a r t z ? .  , 'o d n n  
z h m n b  w<łrrzn *.•♦•! n i c  \ w n ł n c n  c r j n n n  
s p a d a  nn M a r i ę .  W y d o b y w a j ą  j-l sport  
z w a l i s k  n i o p r 7 v i o m r ; ; .  J e s t  p o w a ż n i e ,  
r a n n a .  Z n c M o d r i  o b u w a  o u s z k o d z e n i e  
k r ę g o s ł u p ; ! .  O p a t r z o n a  p r z e z  l e k a r z :

O

w ra c a  n a  p o steru n e k . R o zk azem , g e n e - : 
ra ła  d y w iz ji  Ju liu s z a  R ó m m la  z  d n ia  i 
13" w jz e ś n ia  1939 za zasłu g i b o jo w e  pod- j 
czas k a m p a n ii  w rz e śn io w e j i w  o b ro n ie  ; 

/ o b lę ż o n e j sto licy - sa n ita riu sz k a  M aria  i 

• .K u b ick a  -z o s t a je -  od znaczona o rd erem  ■ 
<.iV irtuti. M ilita r ii  -V .k la s y .  .Z b ra k u  od- i 
-  z n a c z e ń  o trz y m u je  Je d y n ie  o d p o w ied n ie  j 

z a ś w ia d c z e n ie .,R a n n e j i u m ę cz o n e j w rę - 
cza- Je  o so b iśc ie -p re z y d e n t m ia s ta  W a r­
szaw y *1 S t e f a n  ^ Starzyń sk i. W ra z  z od­

z n a c z e n i e m  s to p ień  o f ic e r sk i podpo- 
■v r u c z n l ka^-'"-.'-;: V^*: v •
V W a rsz a w a  b ro n i s ię  d a le j. M a ria  m a

- te ra z  p o s te ru n e k : w  T fa b r y c e  „ P o c is k ” . . 
G d y  p r z y  k a e m ie  p ad a .ż o łn ierz , dopada

y b r o n i ,  i i  k i e r u ją ,  o g ie ń ': na ~ a ta k u ją c e g o  
J-w ro g a ^ .N Ie  .w ie* t e ' t o  ju ż  o s ta tn ie  n a -
- b o Je .N N ieo czek iw an y . c io s  N ie m ca  m ia ż -  
- . d ± T  j c j j ń o s . ^ ź r s j ź  * . . . .

:K apitu łacja .-P odporuczn ik  M aria 
'lK u b ick a ;yw  78-osobowej grupie je- 
*n ie d d e j‘.w raca’ starym  szlakiem  do 
'P o z n a n ia . G orączkuje. Ciemne w ło- . 

^w y p ło w ia łe  - od wody . u tlen io­

nej, m im o woli przenoszonej dłoń- j 
m i w czasie zabiegów, zlepione po- • 
tem i kurzem . Pierwszy postój. Nie i 
pam ię ta  nazwy miejscowości. J a -   ̂
kiś pagórek, drze"wa, w oddali dw o- j 
rek  okupowany, przez " oficerów ; 
W ehrm achtu i  ona, wyrw an a  z sze- • 
regu na pierwszy plan w śród dw o- :

■ ru jących Niemców...' musi pozować j 
do zdjęcia.. P am ię ta  to wszystko j 
jak  przez mgłę, nieprzytom na z bó- j 

'lu ,  reagu jąca  na wszystko tępym  : 
'uporem  dum y. Nie przypuszczała, j 
że w krótce ‘jej zdjęcie, pow ie lane ;L 

. n a  szpaltach  gazet, prześle ktoś jej" j 
m atce. Że po latach  będzie .ktoś i 
chciał poznać bliżej los dziewczy- i  

: ny, k tó ra  z karab inu  maszynowego i 
ostrzeliw ała w roga!- ■■ 5

10 p a ź d z ie rn ik a  1939 — -P o z n a ń .; Ń a • 
d zied ziń cu  c y ta d e li s e le k c ja  je ń c ó w  w o - • 
jc n n y c h .  N ow i N iem cy  n ie w ie le  " w i e -  ;

dzą o s a n ita r iu s z c e  M a rii. J a k o  K rie g s - 
g e fa n g en e  .aus W a rsc h a u  m oże w ra ca ć  
do dom u. Z o b o w ią z k ie m  m eld ow an ia  
s ię  co  p a rę  d n i w  P o liz e i-R e v ie r . M el­
d u je  s ię , a le  w a lcz y  d a le j.  P r a c u je  w 
s z ta b ie  W o jsk a  O ch o tn icz e g o  Z łem  Z a­
ch o d n ich . P r z y b ie r a  p seu d o n im y „G a­
łą z k i”  i „ M ró w k i" . S z ta b  m ie śc i s ię  na 
G ru n w a ld z ie , p rzy  u l. K o s y n ie r s k ie j 16a , 
w  m ie sz k a n iu  Ig n a ce g o  N ow aka, j e j  
p rz y sz łeg o  m ęż a . W  p iw n icy  t a jn a  r a ­
d io s ta c ja , p o w ie la cz  do d ru k o w an ia  ulo­
te k , m ag azyn  a m u n ic ji  !  b ro n i.

Z d ra d a  F ra n c is z k a  A n d e r s a , . w o lk s- 
d e u s c h ta . v  A re sz to w a n ia   ̂ s z e f  -- sz ta b u  
L e o n  K m io te k  („ P o m ia n ”) , J u l ia n  B o ­
ja r s k i  _ („ M śc ic ie l” ) i  in n i. W śród n ich  
M a ria . .Z n o si d z ie ln ie  to r tu ry , n a jp ie rw  
w  F o r c ie  VU^-a p ó ź n ie j w  R ad ziw iłlo w - 
s k im , n azw an y m  p rzez  w ięźn ió w  Czer­
w o n ą  k ro w ą . K o n fr o n ta c je .  C oraz b a r­
d z ie j doku cza uszkod zon y k ręg o słu p .

_  M aj 1941.- B erlin . Osławione w ię­
zienie — M ó ab it Je s t w  nim  Ma­
ria  K ubicka. S tąd, któregoś dnia w

i roku  1 9 4 2  w yprow adzają  ją", 
i z g rupą w ięźniarek  spędzonyc 
; całej Europy na Frieorichsba 
; h o f l  N iespodziewanie - nadciąg 
i nad B erlin  alianckie bombowo 
: Syreny alarm ow e. 'Wszyscy bieg 
i ' do schronów; M aria pociąga.:
: ,  bą Belgijkę, Czeszkę i F ranc  
I Podbiegają - d o . w a rto w n ik a  
j w yjściu . — Heil H itle r!-O tw je  
; się droga’ do m iasta . M a adres Pg 
i ki, k tó ra , wyszła za Niemca 
; stan ienallee  -2 T ; P arte ro w y ^ b u ^
I n e k , N ie'jpeszy się, gdy w r:fcnć 
; spostrzega rozw ieszony na7k_^
• . żó łty  m undur NSDAP. 'W ład atm l 
! i le  niem ieckim .' N iem iec .załatw ja 
L tró jce  .przydziały.;-pracy,. aTM  
; b ile t n a  pociąg pospieszny .'dorPd 
I znania... . . . •. ’ ~r.

P o c ią g  z w a ln ia  p rz e d  s t a c ją  g r a n ic  
1 ' 'h ą  N eu B e u ts c h e n  (Z b ą sz y n e k ). Z  d w o ^

j^ r a a s k ^ g e s t a p o w c ó w ,  ~szy- 
s ię  v?do.-T g e n e r a in e j “/ k o n tro li, 

^ '-dokum entów . ?Ale o to  ńa 
m r_xW tacza s ię  p o c ią g . to w a ro -  

l t e r a z  ró w n o c z e śn ie . .M a- 
a ćLrzw i.'JW  y  s k a k u j e. _  P a  d a. 

C li y fs r ó d  -strza łó w , z  p o k rw a - 

k o la n a m i, o s ta tk ie m  s ił .  dopad a
p a g o n u  z  bud k ą w a rto w n icz ą .

___ -■ 'M aszynista n ie  s ły sza ł s trz a -
trz y m a ł p o cią g u . Tu z za g ra -  

m ia s to  ro d z in n e .’ Z n a  tu 
jĘt/SM Uno o b ła w y  p rz e d o sta je  
jśliw ie  -.do dom u m a tk i./ R a n o

c i o c i ą g u  z m ie rz a ją c e g o  do P o -  
“  s f*w o ln a . ~

^ionspJracji.-V lgna'ćy,% o-; 
*2 y_'od M arif^T latiSO  p o - ' 
^ ^ d k p p o l^ ^ - S ła tw ia  j e j

ifefaŁ&rfnerem: tObojêdzia - i7-v'łi

1 łają  'w  .organizacji -dra 'Witaszka.' 1 
r  Terenem  działania jes t w łaśnie ten  ; 
\  '.lokal, do którego p rzychodź .n a w e t ' j 
■i sam G auleiter. . -j
- T T  lR ok ~1944. W sy p a . M aria  z o s t a je  o s a -  • 
T 'd z o n a  w  o b o zie  Z a b ik o w sk im . W  lip c u ,
* '~w cz a sie  tra n s p o r tu ' do - In o w ro c ła w ia , :

u c ie k a . Na k r ó tk o  jw p ad a do P o z n a n ia , i 
; Ig n a c y  N o w ak  z a ła tw ia  J e j  d o k u m e n ty  • 
;• na n azw isk o  K o p c z y ń s k ie j. l  M a ria  w y -  ;
• Jeżdżą do W a rsz a w y . "W ybucha p o w sta - : j  
i n ie . D o s ta je  p rz y d z ia ł '-do 'z a s tę p u  - ^ Z u - j

k ó w ”. P o w ta rz a  s i ę ' r o z d z i a ł z  w rz e -  r 
; j  śn ia . Je s z c z e  tra g icz n ie jsz y /  M a ria  . J e s t  :
: w  p lu to n ie  rJ> y sk *V  n a  S ta ry m  M ie ś c ie , : !  

g ru p ie  d o k to ra  B a r t o s z k a . z a g r o - ' i  
g : . . ż o n e j . S ta ró w k i w y d o sta je  s ię  ik a n a ła -  \  
I j. m L  P o  ^jraz ' i i r u g l  Iru e w ó la l , P o te m  
ii^ R a v e n s b rQ c k . : -•

1 9 4 5 .  ~WyZwolenie. M aria^ruet; 
j;?.'korżysta z  ęzerw onota^yskie3? p r o ^ f  
•['-pozycji wyjazdu;'do;jSzwec’ji.“2  ,’o d ^ i

.działem  wojska polskiego "dociera 1 
do .Poznania. Je st '  cieniem r c z ło ^  
w ie k i  Czeka ją  w ielom iesięczne-i 

.leczenie w szpitalu.
. . L e g e n d ę  o s a n ita riu sz c e  w alczące3 
"W a rsz a w y  z a b ra li  ze ~sbbą" j e j  o b ro ń cy  • 

n a -o b cz y z n ę , do Jea iieck ich  obozów  o l i -  j 
c e rs k ic h . P ró b o w a li * Ją  ■ p ó ź n ie j • o«lszu- : 
k a ć ,  a le  u d ało  s ię  to  ty lk o  J e i łn e m u  

• z  n i c h , : T a d eu sz o w i W o d z iń sk ie m u , rirt* j 
/ m iesz k a ń co w i G liw ic. P o z n a ł ją  w "lS38  : 

ro k u  w P o z n a n iu  Ja k o  m ło d z iu tk ą  "h ar­
c e rk ę . W y ró ż n ia ła  s ię .  s p o ś r ó d -w s z y s t- ;J  

T d ch  s łu c h a c z y  k u rsó w , k tó r e  .p ro w a - .: 
dzlL P rz y p a d e k  z e tk n ą ł go z  .ro d z iiią . :

- M a r i i  d o p iero  w e w rz eśm u  zc^ego^TC K ^i 
v k u l?_ B y ła " 'to  t a  .śan aaT r^ A an al^ im en ila  
‘ty lk o  ż o łn ie rsk ą  ^ lu z ę j^ ń a  r ^ ^ d u r ^ * ^ ; ;  

‘id  w o m t .g w ia z d k a m i o i a ^ ła g  ona c lu ^ ^ s ta  
■,’i r y ;  k rz y ż  V ir tu t i  M iU ^ r i^ v i^ p a r ły ^ o w ę 5 :;  
■^odznaczenia: ^^Medał;ja ? W a r s z a w ę ^ M le ^ >  
' j  c z e jG  ru n w a ld z k ie ,Ó  d zn ak a  irTysią ć 

yJ . p rz y b y ło  M a rii ^ t r ^ n e d a w £ ó ^ ’z o s ta ła > ;‘

w d o w ą ^ iila  •?xentę. -W y c h o w a ła  v.dzieci,'?^ 
z-/ktdryC h e s t ^  um n

. jli.W jpew ien ' grudniow y dzień'tX964'2- 
■- rnk-n - j aMSvrprżw;hodzień. zauważył*-! 

dym 'Jwydoby^wający T s ię /.ź ^ ó k ie n J  
;. drugiego - jiiętra+w --"budynku ̂ p r ż y i  
:  uL “.Górczyńskiej - '2 7 .  'w ^ P o ro ań id .'^  
".Z p a rap e tu  .wołało o. pomoc dw oje,? 
d z ie cu tN ik tja ie  k w a p ił.s ię  Jednak tT  

Jńa ;ratuńekTiX>ópiero .jak a ś“'4.0-let—f,
':nia k o b ie ta ,^p rzedarłszy^się-'p rzez 'i‘
• tłum  -gapiów ; - pociągnęła -.za fso b ą^  
-k ilku  m ężczy zn : i płonącego mie-^; 

.^-szkani^w yniosła^^m iesięcznejnie-.', 
l^m owlę^Ąarza -'nim 'kolejno  ̂ czwóro f~ 
^ a t e c ó , ‘S ó d ś '3 ' '3 o ' . 7
^^^T Jc^w ałą^ady-P aństw a o d zn aczo n e .

?ś£ź§j®g5fy£zBI GN
Ł -.y frT tfiarfiR a1-
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Ciężko ra n n a  podczas walik na Starówce.
Po wojnie —  długimi latam i w bardzo 

ciężkich w arunkach m aterialnych. W  dniu 
14 grudnia 1964 roku, gdy w ybuchł groźny 
p o żar w Poznaniu —  ura tow ała  pięcioro 
m ałych dzieci. Z arząd Ligi K obiet Dzielnicy 
Poznań-G runw ald  nadał jej godność H o­
norow ej Przewodniczącej. W  uznaniu  cało­
kształtu  jej zasług odznaczono ją  w dniu 
2? lutego 1964 roku O dznaką „Tysiącleci:? 
Polski'*. N ad an o  jej także „M edal za od-
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